
FOLSE
W ychodzi aa  w torek, czw artek  i sobotę z dodatkiem 
religijnym  p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
bum orystyczno-satyrycznym  p. t . : „Zw ierciadło11. P rzed ­
p ła ta  kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
60 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Po lsk i11 zapisany je s t  w cenniku pocztowym  pod li­
te rą  T , n r4 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

m ó d l  mi p r a c u j
Za inseraty  p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Z a tłómaczenie z obcych języków  na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do R edakcyi, D rukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów  się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów  bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr 30, Bochum, sobota, 9  marca 1895. Rek 5,
R edakcya ,  d rukarn ia  i księgarnia  zna jdu je  się p rzy  M althesers trasse  17a na  dole. —  A d res :  W iaru s  Polski, Bochum.

Rodzice polscy I Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku I Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy Ma obczyźnie.
E s s e n .  P ropozycya  korespondenta  z 

D ortm undu, aby tow arzys tw a  nasze dzieciom 
polskim przystępującym  do pierwszej spowiedzi 
i Komunii św. darow ały  książki do nabożeń­
stwa, jest  mojem zdaniem bardzo  dobra, inna 
rzecz tylko, czy  tow arzys tw a  b ędą  chciały 
się tem  zająć, a szkoda by łaby  wielka gdyby 
tego zaniechano.

Nieprzyjazne żywioły zmieść nas pragną 
z powierzchni ziemi, w ydrzeć nam pragną 
Wiarę, język, a naw et ten skromny kaw ałek  
chleba. Czy ich dą tnośc i zostaną uwieńczone 
pomyślnym skutkiem lub nie, to zależy od nas.

S tara jm y się przeto byśm y dzieciom naszym 
zachowali wiarę św. katolicką i ojczysty język 
polski, żyjmy oszczędnie i trzeźwo, s tarajm y 
6|Ć o oświatę, a wszyscy zapaleńcy pragnący  
naszej zguby, ze wstydem zobaczą, że Po lacy  
^ •a rd o  zawsze stoją w obronie swych praw, 
f 8 brzydka  ich robota  na nic się nie zdała, 
)0 »hogo P a n  Bóg stworzy, tego głodem nie 

U korzy

Śp. ks. Konstanty Damrołh
zakończył żywot doczesny w kla­
sztorze Braci miłosiernych w Pilcho­
wicach. Prosimy o pobożne modły 
za spokój duszy zacnego kapłana- 
patryoty. N. o. w p.!

znajduje lubowników, ale, ale w pewnych w a ­
runkach.

Co najlepsza, głoszą teraz naw et po ob­
cych parafiach, żem pozwolił moim ludziom 
iść i tego roku do Pomeranii, gdzie nie ma 
katolickich kościołów i żyć można po po -  
gańsku.

Jes t to  L łs z  wierutny'. Powiedziałem , że 
kto w domu nie ma pracy, może szukać, 
gdzie chce, lecz baczyć powinien, aby szedł 
w strony katolickie, gdzie żyć można po ka­
tolicku.

Lecz pozwolić katolikom, aby szli w  oko­
lice, gdzie się żyje na sposób pogański, tego 
żaden kapłan uczynić nie może.

W szystk ie  gazety, które  w ydrukow ały  
moją odezwę, proszę, aby  pow tórzyły  i niniej­
szą odpowiedź.

P rzy czy n ą  główną wędrówek po świecie 
często niepotrzebnych, są pokątni ajenci, 
którzy  handlują  tow arem  żywym i z tego m ają 
niezłe utrzymanie, a tak  często, niestety, ludek 
w yzysku ją  i oszukują

niezależności przy przyszłem określeniu 
granic odstąpi Niemcom te wszystkie dziel­
nice, w których większość ludności oświad­
czy się za tem viritim drogą wolnego i 
legalnego głosow ania .“
Czy to może ma być d l a  n a s  zarzutem, 

że Niemcy w roku 1848 tak  s z l a c h e t n e  
względem nas żywiły uczucia, że rep rezen ta -  
cya ich publicznie podział Po lsk i nazw ała  
h a ń b ą ?

Do tego poziomu szlachetności i sprawie­
dliwości obecny szowinizm bismarckowski 
wznieść się niezdolen!

Tej n l a d z e  t r z ° b koniecznie w jakiś
sposób zapobiedz. Możeby dobrze było po 
miastach i miasteczkach, gdzie istnieją polskie 
Tow arzystw a, założyć biura  pracy, gdzieby 
za małe wynagrodzenie i pracodaw cy znaleźli 
ręce do roboiy, a pracobiorcy pracę, chleb i 
i u trzymanie.

J e s t  czysty galimatyasz na świecie u góry 
i na dole, lecz ludzie dobrej woli powinni 
robić, co można robić, aby  złemu zaradzić.

R u m i a n ,  1 m arca  1895.
K s .  L i s s .

■Pracodawcy i pracobiorcy.
Pod  powyższym nagłówkiem pisze czci­

godny ks. dr. L iss z Rum iania:
W iad om o czytelnikom, że przed kilku ty ­

godniami zapytałem  się  w  gazecie ,  gdzieby  
utojsi lucjzie mogli na lato znaleść  robotę,  
, Pr zytem uczęszczać i do kościoła  w nie­

dzielę.
N a zapytanie  posypały  się listy ze w szyst-  
stron P ru s  Zachodnich i Księstwa. N a ­

p o i łe m  sobie robo ty  co nie miara, bo trzeba 
y*° na listy odpowiadać, gdyż każdy p ra -  

Wle załączył znaczek pocztowy na odpowiedź.
Z listów przekonałem się, że pracodaw cy 

p u k a ją  pracobiorców, a pracobiorcy praco-  
( aWców, a jedni drugich znaleść nie mogą, 
Czy nie chcą.

I cóż myślicie,  czy aby jednę ugodę p rzy-  
Prowadziłem  do Bkutku? —  A n i je d n e j .

Jednem u się to nie podoba, a drugiemu  
°,Wo y  kontrakcie. S łużyć —  a co m ówię!  
8 użyć nikt nie chce. P ra c a  na akord jeszcze

W celu szczucia na Polaków
przy tacza  znany antypolski organ wrocławski 
„Schles. Z tg “ . następujące  wnioski, które  K o ł o  
p o l s k i e  w roku 1848 złożyło w parlam en­
cie f rank fu r tsk im :

1) W ysoki parlam ent zechce przystąpić 
do uchw ały  niemieckiego parlam entu  p rz y ­
gotowawczego, „żeby Niemcy zrzuciły 
z siebie, h a ń b ę  p o d z i a ł u  P o l s k i  i 
żeby naród  niemiecki poczuwał się do 
obowiązku przywrócenia  Polakom  ich oj­
czyzny ;

2) W ysok i parlam ent zechce w myśl tej 
uchwały  oświadczyć się imieniem całego 
narodu niemieckiego za odbudowaniem  P o i-  
ski i natychm iast podjąć akcyę w tym 
kierunku, aby nasam przód P o l s k a  p r u ­
s k a  i a u s t r y a e k a  u z y s k a ł a  n i e -  
p o d ł e g ł o ś ć  n a r o d o w ą ;

3) W ysok i parlam ent zechce wreszcie 
nie podejmować niczego, coby przeszka­
dzało jedynie  legalnemu aktowi oznaczenia 
granic pomiędzy wolnemi Niemcami a 
uwolnioną Polską. My zaś w naszem 
imieniu i jak  sądzimy, m ocą naszego s ta ­
nowiska w imieniu naszych rodaków, da­
jem y zapew nien ie :

a) że Polacy  gotowi są zapomnieć 
krzyw d doznanych i stwierdzić bratn ią  
zgodę z Niemcami za  pomocą trak ta tów  
handlow ych; b) że Po lska  s tanow ić będzie 
państw o z instytucyami demokratycznemi 
i że równe w  niej panow ać będą praw a 
dla wszystkich narodowości i wyznań 
w cywilnem i politycznem życiu państw o- 
w e m ; c) że Polska po uzyskaniu swej

Jeszcze w sprawie wieca bochum- 
skiego.

Stosując się do przepisów § 1 1 .  ustaw y 
prasowej zamieszczamy następujące nadesłane 
nam przez p. S tan is ław a Adamskiego

S p r o s t o w a n i e .
Jako  przewodniczący komitetu wiecowego 

i  ostatniego .wie.ca_polaJjif>go w Bochum, jestem 
zniewolony sprostować i wyjaśnić niektóre 
uwagi O. Andrzeja  w „W iarusie  P o lsk im 14 o 
mojem zachowaniu s:ę na tym wiecu i przed 
wiecem. N asam przód  co do powodów zw oła­
nia wieca, to powiem t a k : G dy Wiel. Ojciec
Andrzej miał w Bochum przedostatn ie  nabo­
żeństwo, tak  miał tyle pracy, że podołać jej 
nie mógł. W  niedzielę o 21/2 skończył słuchanie 
spowiedzi św., gdy wy szedł z konfesyonału, 
to mówił, że tak  był zmęczony, że aż ko ła  
mu się w  oczach robiły od słabości i że temu 
wszystkiemu podołać nie będzie sam w  stanie. 
J a k  się O. Andrzej potem z N ajprzew . ks. 
Biskupem rozmówił, tego się jeszcze nikt nie 
dowiedział, a u nas w Bochum powiedział 
O. Andrzej, że do nas  tak w net nie przybędzie, 
ponieważ w swoim dekanacie także ma wiele 
Polaków , z którymi ma dużo pracy. W iel. 
O. Wilhelm miał u nas nabożeństwo w Boże 
Narodzenie  do obiadu. Po tem  musiał odjeż­
dżać w inne miejsce nabożeństwo odprawić, 
a że to nabożeństwo się u nas odprawiło, to 
musimy być Wiel. ks. prob. H arbortow i wdzię­
czni, bo oto Wiel. O. Wilhelma prosił; w ten­
czas O. W ilmelm mówił, że z pewnością jeden 
z Ojców duszpasterstwo w dyecezyi p a d e r-  
bornskiej obejmie, ale kiedy, to nic wie. N ie -  
pozostało dla nas Polaków  już nic innego, jak  
tylko się o polskiego księdza starać, bo P a n  
Jezus  powiedział: Proście, a będzie wam  d a n o , . 
kołaczcie, a będzie wam otworzono, a więc 
zwołaliśmy wiec, na k tóry  wiele P o laków  przy­
było. P rzy b y ł  i Wiel. ks. prob. H a rb o r t  i 
zapytuje  przewodniczącego wieca, kto je s t  p rze­
wodniczącym, gdyż chciałby nasam przód głos 
zab rać ;  tak  ja  mu odpowiadam, że ja  jestem, 
więc prosi o głos, lecz j a  mu odpowiadam, iż 
mamy progrom zrobiony, a nie spodziewaliśmy 
się, że z duchow nych kto przyjdzie, ale mówi­
łem, że się spytam  całego komitetu, gdyż sam 
pełnomocnym nie by łem ; komitet na to przy­
stał a więc ks. H a rb o r t  zaraz po rozpoczęciu 
wieca pierwszy głos zabrał, przedstawił się 
jako przyjaciel Polaków, opowiadając, że się 
też o nich wiele stara. G dy swą dosyć długą 
mowę ukończył, to mu Polacy  oklaskami po­
dziękowali. W  tem przybył W iel. O. Andrzej. 
D ru g ą  m owę miał p. W aw rzynow ski z W a t te n -  
scheid; po swej mowie przeczytał zaraz petycyę



W I A R U S  P O L S K I

d o  Najprzew. ks. Biskupa. P o  przeczytaniu  
te jże  zaraz się jako  przewodniczący wieca za­
p y ta łem , czy' zgromadzenie przyjmuje tę p e ty -  
cyę. T a k  jednogłośnie  odpow iedziano: P r z y j ­
mujemy. O. Andrzej zapy ta ł potem prezesa 
komitetu, czy mu chce głosu udzielić. P rezes  
komitetu odpowiedział mu t a k : „Owszem, tylko 
je s t  p rogram  zrobiony", a O. A. na t o : „ J a  chcę 
zabrać  głos, a jak mi prezes komitetu nieu- 
dzieli, to wybiorę jednego  z pośród zgrom a­
dzonych;, k tóry mi głosu udzieli". P r e z i s  ko­
m itetu  odpowdada: „K ażda  duchow na osoba ma 
p ierw szeństw o". W  tem odzyw a się p. B. W . 
„p. W ilkowski prezesem !" Przezes komitetu 
o dpow iada :  „N ik t nie rządzi, tylko ja ,  bo ko­
m itet do tego trwał już przeszło pół roku, 
więc też komitet komu chciał, mógł głosu u -  
dzielić".

P o tem  O. A. zaczął swoją mowę, podczas 
której wielki niepokój na sali się zrobił. P re ­
zes komitetu dzwoniąc, prosił o spokój, żeby 
tylko O. A  mógł swoje wypowiedzieć, i to się 
działo po kilka ra z y ;  prezes komitetu wcale 
przeciw duchowieństwu nie występował.

P e ty c y a  do P a d e rb o rn u  z a ra z  n a  
p o c z ą tk u  w ieca  b y ła  p rz y ję ta  f j u i  
w ięce j do g lo so w an ia  o n ie j n ie  p rz y ­
szło , a tylko przyjęto rezolucyę O. Andrzeja.

P isze  O. A., żc „nastąpiła kłótnia z p. 
W ilkowskim , i p. Adam ski przeczytał odpo­
wiedź na zarzu t p. W iikow sklego."  Na to od­
powiadam, że j a  żadnej odpowiedzi nie czy­
ta łem .

W iec  został zakończony okrzykiem na 
cześć O jca św. L e o n a  X I I I  i na  cześć 
cesarza  niemieckiego W ilhelm a II .  oraz p o ­
c h w a le n ie m  P a n a  B oga, a nie tak, jak
O. A. podaje, że okrzyk  był tylko na cześć 
cesarza niemieckiego.

S t a n i s ł a w  A d a m s k i .

Ziemie polskie.
* Z P ru s  Zach., W arm ii i M aznr. 
B ru n s b e rg a . E gzam in  abituryencki w 

tutejszem gimnazyum złożyli: Alfons Buchholz 
z Knopów, J a n  Gerigk z Ornety, F ranciszek

Gniazdo Bocianio.
Z francuzkiego przełożył

W ł. A.
(Ciąg dalszy.)

—  T y  się za  wiele domyślasz —  rzekł 
Mueller —  mam  powody do domyślania się, iż 
W ilhelm ina jes t  wyleczoną ze swej rany. F ry c  
R eu tne r  jes t  w praw dzie  milczącym, ale po­
karm y, zakupywane tu są wyszukańsze i deli­
katniejsze, odpowiadające rekonw aiescentce; 
t a  to  okoliczność dozwala nam  dom yślać się, 
iż biedne dziewczę wyszło z niebezpieczeństwa. 
A le nie s tan  je j  zdrow ia budzi me obawy7.

—  T w e obawy ? to ty  też się obawiasz ? 
J a  jes tem  bezczynny7, gdy W ilhelmina potrze­
buje  mej pomocy! Przy jac ie lu !  albo zobaczę 
W ilhelminę, albo zginę,.. J a  ją  zobaczę i to 
jeszcze tego w ie c z o ra !

Zygm unt milczał chwilkę.
—  F ranc iszku !  — rzekł wreszcie smutnie 

—  zam iast się silić nad przełam aniem  tru d n o -  
ci, powinienbyś ustąpić konieczności...  T y  je ­
steś pewnym jej miłości, a ona tw oje j ;  cze­
kajcie chwili dogodniejszej!

—  J a  miałbym ją  opuście! — zawołał 
w uniesieniu Franciszek. — Ale pojmuję cię — 
dodał z goryczą — tobie sprzykrzyło się to 
sam otne życie, dość masz już tego ciągłego 
poświęcania  się dla nieszczęśliwego przyjaciela... 
I  słusznie — nie mam praw a na  to sję u ż a la ć ; 
ty ś  mi zresztą okazał tyle uległości, jak  nikt 
inny. T ak  —  opuść mnie, powróćcie z W o j­
ciechem do waszych studyj, do waszego życia 
w  Heidelbergu... J a  sam będę w alczył prze­
ciw losowi... Każdemu, do kogo się zbliżam, 
przynoszę nieszczęście !

Zygm unt ujął go za rękę i uściśnął.
—  Franciszku, F ranciszku! —  rzekł z w y­

rzu tem  — to jes t  niewdzięcznością z twej 
s trony !  P o  tylu dowodach miłości — mogłem 
się spodziewać takiej obrazy ?

I  łza zabłysła  w jego oku. F ranciszek  
przycisnął go do piersi.

—  W ybacz  mi, mój drogi, mój szlachetny, 
p rzyjacielu —  rzekł głęboko wzruszony —

K ath e r  z R ydbacha, Jakób  M ajska z Tom a- 
szkowa, J ó z e f  Samland z Si,molowa, Karól S tan ­
kiewicz z Brunsbergi, O skar T h a ra  z F ro m b o r­
ka, którzy wszyscy są katolikami i poświęcają 
się s tanowi duchownemu. Dalej P aw eł  Koch 
z Swiętejsiekierki protestan t i Richard Thiel 
z Kleinenfeld egzamin ten złożyli.

S ta ro g a rd . 2go b. m. odbył się tu 
ustny egzamin abituryencki ośmiu uczniów w yż­
szej prymy i dwóch ekstraneuszów. W szyscy, 
z wyjątkiem  jednego ekstraneusza złożyli egza­
min z pomyślnym skutkiem. Są to :  Aronus, 
Gelinsky, Kaki, Mayer, W iirtz , Zaremba, P a -  
luchowski i Doring. Trzej ostatni są Polakam i.

* 'Ł  W i e ! .  K s .  P o z n a ń s k i e g o .
P o z n a ń  Ks. Arcybiskup Stablewski po -  

w ierzył unia 1. lutego Swojemu kapelanowi, 
ks. W alerem u Stryjakowskiem u, w komendę 
kanonię kollegiaty farnej w Poznaniu.

S t r z e l n o .  Budowę kościoła w S to d o ­
łach pod Strz t  lnem już  rozpoczęto. Szanow ne­
mu ks. proboszczowi Kittlowi życzymy z całego 
serca, aby ją  szczęśliwie j jak  najprędzej d o ­
prow adził do końca, a następnie przez długie 
la ta  w  nowej świątyni odpraw iał nabożeństwo : 
B ogu n a  chwałę, a ludziom na pożytek.

K ó r n i k .  Tych  chłopców polskich, k tó ­
rzy  to w lecie po tu tbow ać  mieli w Kórniku 
żydowskie  dzieci szkólue, w racające  z p rze­
chadzki, skazał sąd  ławniczy na 12 resp, 10 
m arek grzywny, lub trzy dni aresztu. Ż ydow ­
skie gazety tryum fują  z tego wyroku.

W  S z a m o t u ł a c h  odbyło się w niedzielę 
rano o godz. 9 poświęcenie now ego dom u i 
szpitala SS. E lżbietanek (ceremonii pt święcenia 
dokonał W . ks. kanonik dr. Kubowicz.)

* Z© Ś lą s k a  czyli 8 tu re j  P o lsk i.
J l i k a l c z y c e .  Śmierć ks. proboszcza. 

Z soboty na niedzielę zasnął w P a n u  Przew . 
nasz proboszcz, ks. F ranciszek  Cieślik, w 66 

B roku życia, a 39 kapłaństw a. 33 la ta  p raco­
w ał w naszej parafiii. N. o. w p.

F r y d l a n d .  Ks. H auptstoek , proboszcz 
tutejszy, o trzym ał zeszłego p ią tku  list, w k tó ­
ry m  piszący od niego żądał, ażeby zaraz n a ­
zajutrz położył 6 tysięcy m arek w paczce p a -

kłopoty, choroba, uczyniły mnie niesprawiedli­
wym ; wybacz mi... Bo ty  tego nie wiesz... 
ty  tego wiedzieć nie możesz, iłem, mimo mojej 
młodości, przeżył b o le śc i ! Lecz dam  ci do­
wód mego zaufania  i mej miłości dla ciebie... 
T obie  jednem u odkryję  moją tajemnicę ..

— Ja m  już  j ą  dawno odgadł — szepnął 
Mueller — znam wasze imię, hrabio  F ry d e ry k u  
Koburg.

W ielk ie  zdziwienie malowało się na tw a­
rzy  Franc iszka .

— T y  znasz mą tajemnicę ? byłeś tyle 
delikatnym, iż dotąd nie uczyniłeś żadnej 
wzmianki ? Dzięki ci za tę  oględność, godną 
twej szlachetnej, pięknej duszy ! W idzisz, Z v-  i 
gmuncie, imię to samo w ystarcza, by  ci dać 
poznać nieszczęście... P rzek lę ty  od mego ojca, 
ponieważ nie czułem pow ołania  do spełnienia 
świętych obowiązków, byłem powodem żazdro- 
ści s tarszego b ra ta  dumnego, który mnie p o ­
sądzał, iż go chcę w yrugow ać w  przyszłości; 
musiałem s:ę wyrzec mej familii, mej ojczyzny,
a naw et mego imienia. U szedłem  z domu ro ­
dzicielskiego, poddałem się niskiemu stanowi, 
biedzie, aby  żyć niezależny Lecz jakim spo­
sobem dowiedziałeś się o tem ?

—  D okładne wyjaśnienia  kaw alera  R ittera  
nie zostaw iały  żadnej wątpliwości, hrabio  F r y ­
deryku. P o tem  W asze  s łow a bez związku 
podczas gorączki...

—  D la czego do mnie nie mówisz, jak  do 
twego równego, Zygm uncie?  bądź przyjacielem 
dla hrabiego F ry d e ry k a  K o b u rg a ,  jak  nim 
byłeś dla s tudenta  Franciszka .. .  N a  nieszczę­
ście nie jes tem  też niczem więcej, ja k  b ieda­
kiem bez m ają tku  i imienia!...  W ilhelmina nie 
domyśla się, kim je3tem, lecz na cóżby się to 
zda ło?

D awniej chciałem być kochanym dla sie­
bie samego, powiedziałem jej, iż mój ród jest  
również szlachetny, jak  jej, później musieliśmy 
kłam zadać  tym  zapewnieniom w jej obecności; 
lecz muszę ci to powiedzieć, że gdy R itter  i 
baron  drwili sobie z mego niskiego urodzenia, 
chciałem już...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

pierotvej pod krzyżem na drodze ku  F ies tę  (?). 
Zarazem  zagrożono mu, że gdyby  tego nie 
uczynił, lab list oddał pełicyi. natenczas w prze­
ciągu dwóch tygodni zostanie zastrzelony na 
drodze z mieszkania do kościoła. Ks. prob. 
oddał naturalnie pismo to zaraz na po lic ją .

Wiadomości ze świata.
B erlin , 4 m arca „Hannov. Cour." dowia­

duje się z w iarogodnego źródła, że P ru sy  
w radzie  związkowej nie zgodzą się na znie­
sienie p raw a  zabraniającego Jezu itom  pobytu  
w  Niemczech.

K o n w e n t sen io ró w  parlam entu  niemie­
ckiego odbył w tych  dniach posiedzenie, na  
którem obradowano, czyby nie na leża ł)  uczcić 
księcia Bismarcka w parlamencie w dzień jego 
urodzin. M anifestacya taka  rów nałaby  się na­
turalnie uznaniem dla polityki ks. Bismarcka, 
na którą  się większość parlamentu bynajmniej 
nie godzi. To też odstąpiono od z a m . r u  
uczczenia księcia, szczególnie skutkiem oporu 
centrum. Praw dopodobnie  jednakże  nie od­
będzie się w  dzień urodzin księcia posiedzenia, 
aby  wielbiciele jego mogli mu osobiście złożyć 
swe życzenia.

W  m in is te rs tw ie  handlu w ypracow ano 
p rojekt do organizaeyi reprezentacyj robotn i­
czych i p ro jek t ten n ieebawem nadejdzie do 
m inisterstwa stanu.

liey.ncisi m o n a rc h ic z n e  znikają w 
Niemczech coraz więcej, ja k  tego dow odzą 
liczne procesy o obrazę majestatu . W  Berlinie 
pewien sęciz a w przeciągu jednego tygodnia  
miał aż 68 podobnych spraw.

F r a n c j a  przyjęła zaproszenie Niemiec 
na uroczystość o tw arcia  kanału  szlezwickiego 

j i wyszle tam  trzy  okręty wojenne.
S j s j i u . Ojciec św. ukończył w sobotę 

2 bm. 85 lat. Z 263 Papieży  tylko U  docze­
kało tak sędziwego wieku, co dzisiejszv Papież  
L eon  X I I I .

P e te rsb u rg ;. W ed le  niemieckiej „ P e ­
te rsburger Z 'g ."  został już podpisany rosy jsko- 
duński t rak ta t  handlowy.

T a rn o p o l. Rozpoczął się tu proces 
o zdradę s*anu. Przesłuchiwano S głównych 
oskarżonych, dawniejszych gim nazyastów i 
kandydatów  na nauczycieli luaowycłi. O skar­
żeni zaprzeczali, jak o b y  należeli do tajnego 
związku i dopuścili się obrazy majestatu.

różnych, stron.
R n h r o r t .  M łyn parow y pana B ernsau  

zgorzał onegdaj.
W a t t e n s e h e i d .  Dnia 11, 12 i 13 bin. 

o godz. 9 przed i 3 po poł. odbyw ać się będą 
w ybory  do rady  miejskiej z III .  oddziału. 
K andydatam i są pp. F ranciszek  Broecke, s ta r­
szy knapszaftowy, F ry d e ry k  Guth, i przedsię­
biorca budowli £  Gruisbornc.

O ł o m u n i e c .  Poc iąg  osobowy zosta ł  
zupełnie przez śnieg zasypany. Osoby prze­
wieziono sankami.

T ry es t. O J 3 bm. szaleje tu  znowu 
burza  śnieżna. Kom unikaćya zerwana. B urza  
śnieżna panuje także w górnych W łoszech .

N eapol. Parow iec  pocztow y „O roya" 
rozbił się w tutejszym porcie. N a  okręcie 
znajdowało  się 100 osób załogi i 260 podró­
żnych. D otychczas w ylądow ało  70 osób. J e ­
dna łódź zatonęła. U topiło  się trzech  m i y -  
narzy. B urza trw a  dalej.

Od H ed ak cyi.
P anu Łukaszow i Staw ickiem u. Zarząd 

kolejowy donosi, że pieniądze, które Pan niesłusznie za­
płacić musiał za bilety podróżne, zostaną zwrocone. Pro­
simy o dokładaj7 adres, a skoro pieniądze nadejdą, to je 
Panu przeszlemy.

JBruch.! Hruch.!
Zadziwiająco tanie tape ty  otrzym ałem  co dopiero.

Fryderyk Mewteniiaim
malarz. —

NB. G otow a farba  do malowania  podłóg, 
laki i pędzle po  n a jta ń sz y c h  c en a c h !

Przewo duik
dla nieznających języka niemieckiego,
podający łatwy sposób nauczenia się czytać i mówić po 
niemiecku, oraz najpotrzebniejsze rozmowy w języku nie­
mieckim i polskim. Cena 15 fen., z przesyłką 20 fen.

Adre3: \Viaru3 Polski. Bochum.



Żaden środek tajemniczy, części składowe są do każdej flaszki z sposobem użycia i poniżej dodane!

Tylko prawdziwy ad firmy Ci. L iic k a , w  K o ło b r z e g u  (Colberg.) *9(2
Wszelkie z innych fabryk w handel wprowadzone esencye życia są bezwartościowe naśladownictwa!

Wskazówki na skutek uzdrawiający znakomitej

Ira Fernest’a
i Do nabycia w wszystkich aptekach wymienionych w inseracie o miodzie ziółkowym.

R E ;i. Aloes 75.9, Rad. rhei chin. 120,0 Flor. cinae 75.0, Gum. ammoniac. 65,0. Agaric. 65,0, E lec tuar. theriacal. 80,0. Croc. gatin  7.5,
-Rad gentian 85 0, Concis. et contus. digere cum spiritu  1500,0, 06 volumina alkoholis continente per quatuordecim  dies, exprime, adde aqua  
a estiliata quantum satis, ut l 'quo r  80 volumina alkoholis contineat ad  linem filtra.

D r. F e r n e s ta  F se n c y a  ży c ia  jes t  środkiem ogólnym, który wskutek długoletniego doświadczenia uzyskał wziętcść pomiędzy 
chorymi, k tórych na setki liczyć można, ponieważ w cierpieniach, w yw oływ anych  złem trawieniem i przeszkodami w funkc jonow aniu  organów 
hrwistych, okazał się zawsze leczącym, co się przez to stwierdza, że D r. F e r n e s ta  F.tieneya ży c ia  reguluje stolec, wzmacnia żołądek, 
arew czyści i rozrządzą, takim sposobem wzmacnia wszystkie organy  traw ienia  i krew tworzące.

Chcąc usunąć zastarzałe  choroby, je s t  koniecznie potrzebnem, takich lekarstw  używać, które na ludzki organizm tak  działają, jak  
b a ś n i e  cierpienia i dolegliwości tego żądają. Zapewne już jes t  ksźdem u dostatecznie znanem, jak  wielki wpływ na całki organizm człowieka, 
sPosób żywienia się j ’go wywiera, tak samo ja k  i n iestrawicnie potraw’ je s t  najczęściej początkiem chorób, lecz bardzo mało zw racam y na to 
hWagi. Nadurzanie . zatwarclzone z bólem wr krzyżach, ściskanie piersi, kwaśne odbijanie, gorzki smak, brzydzenie się, wymioty, ociężałości 
1 rtvanie w członkach, żganie w bokach, ból głowy, mdłości i teł. są oznaki, źe organa mające po traw y strawie, nie są w właściwym porządku. — 
le ż e l i  cierpiący nie stara  się chorobę tę zaraz przy pow stanm  usunąć przez lekarstwa, pociąga ona w dalszym czasie rozmaite inne choroby po za sobą.

D la tego można się n a s ę p s tw  do choroby napewno pozbyć, używ ając  prawdziwej D r. F e r n e s ta  E se n c y i ży c ia , która  się składa 
ł jlko  z takich zićłek itd , które podług zdania  znakomitych lekarskich osobistości, szczególnie przy rozmaitych cierpieniach żołądka lub też 

'Cierpiących na różne dolegliwości podbrzuszne, ujmowały i zarazem  usuw ały  cierpienia, jak  to codziennie mi nadsyłane uznania dowodzą, 
a Więc z tego wynika, iż polecam cierpiącej ludzkości taki środek uzdrawiający, któremu żaden się przyrów nać nie jes t  w  stanie, dla tego też 
Powinien w każdym domu się znajdować.

Dalej jes t  E seneya  ta, k tóra  tak skutecznie działa, nieomylnym środkiem naprzeciw w’yrzutom, wycieńczeniu, brakow i apetytu, astmie, 
biciu krwi do głowy i do piersi, błędnicy, braku krwi, cierpieniom gruczołów, rozwolnieniu, (zimnej, żółciowej i nerwowej) febrze, białym 
hpławom, darciu, hemoroidom, zatwardzeniem , biciu serca, kaszlowi, kurczom, bólowi głowy, obezwładnieniu, kurczom żołądka (w cgóle 
■cierpieniom żołądkowym), cierpieniom nerw wszelkiego rodzaju, reum atyzm owi i t. d.

Pół łyżeczki rano i na w ieczór zażyć, wzmacnia, ape ty t  a zapobiega zatwardzeniu. Jed n e  łyżeczkę pełna, p rzy  silniejszej naturze 
cokolwiek więcej, wywołuje powolny stolec i rozwalili* zatw ardzenia  i za tkania  podbrzuszne Od w id u  la t  już E seneya  uzdraw iająca  D r.
T ernesta zjednała sobie sławę św iatow ą, popieraną byw a przez pierwsze lekarskie osobistości z przyczyny tej. iż w skutek  używ ania jej przy
chorobach, p raw ie zawsze następow ało  polepszenie. E seneya  ta  nie powinna braknąć w żadnej familii, w żadnym domu, szczególnie w gospo­
darstw ach, dobrach lub też w mniejszych miejscowościach, w których pomoc lekarska nie zaraz jes t  p o i  ręką. Tanim kosztem w:ęc można 
"j^ielkiemu złemu zapobiedz, gdyż jak  już wyżej wspomnieliśmy’, nic tak  wielkiego szkodliwego w pływ u na  rozwój wszelkich chorób nie wywiera,
jak właśnie przeszkody w trawieniu, a przeciw temu właściwie działa znakomicie i skutecznie Di*. F e r n e s ta  E s e n c ja  ży c ia .

D r. F e r n e s ta  E sesicya  ż y c ia  może być używ aną w winie, czystej wódce, wodzie, lub cukrze, albo też bez domieszki.

Ażeby się uchronić przed bezwartościowemi naślado- wnictwami, zwracam przedewszystkiem uwagę aa to, że
jedynie te butelki zaopatrzone z obok stojącą marką ochronną

prawdziwą Dr. Fernesta MmfflL Esencyą życia zawierają.
Dra Fernesta Eseneya życia jest do nabycia w butelkach po 50 fen., 1 mr., 1,50 mr. i 3 mr. w wspomnianych składach.

B u te le k  n a p o w ró t s ię  n ie  p rzyjm u je. , —-......   .
Przedruk treści niniejszego prospektu będzie sądownie ściganym!

W celu osiągnięcia składu na Dra Eernesta Esencyą życia zgłosić się należy pod adresem : O .  H aU C k W Kołobrzegu (Colberg.)
P rzy  zakupuie uprasza się dokładnie na to zważać, ażeby tak  na etykiecie, jak  i na kapsułce znajdow ała się wyżej stojąca m arka ochronna jak

i firma: Cl. Ł u ck , K ołobrzeg (Colberg). — W szelkie inne fabrykaty, które  są inaczej wyposażone, są n ieprawdziwe i sfałszowane!

Świadectwa i pisma dzięlieaGynime.
P ań sk a  Dr. F e rn es ta  E seneya  życia na j-  

znakomiciej poskutkow ała (następuje  zam ówie­
nie). E r n e s t  A u x e l .

Gelcnow, 3 moja 1893.
Pon iew aż  Pańską  znakom itą  D ra  F e rn es ta  

■Esencję życia już  dawniej używałem z najle­
pszym skutkiem przeciw moim cierpieniom 
żołądkowym, proszę mi nadesłać (następuje 
zamówienie). H e n r y k  R u t s c h k e .

Bobrówek, 13 kwietnia 1893.
Od dłuższego czasu cierpiałem na astmę, 

b rak  apetytu, dolegliwości żołądkowe i kaszel. 
P o  nżywanfu Pańskiej F e rn es ta  Esencyi życia 
1 Pańsk iego  miodu czuję się zupełnie zdrów.

F in trop  p. Borbecku, 1 kwietnia 1893.
J a n  E n d r e s .

P ań sk a  Dr. F e rn es ta  E seneya  życia uczy­
niła już w moim domie przy wszelkich choro­
bach najdoskonalsze usługi i wskutek tego zo ­
s ta ła  mi najpotrzebniejszą.

K am ień w Pom . 16 stycznia 1892.
W . C r o h n ,  mistrz masarski.

P ań sk a  Dr. F e rn es ta  E seneya życia u mnie 
Przeciwko reum atyzm owi znakomicie sku tko­
w ała . L o c k a u .

G aarden  p. Kiel, 14 grudnia  1892.
P rz y  moich długoletnich cierpieniach żo­

łądkow ych czyni mi P ań sk a  Dr. F e rn es ta  E se n ­
i a  życia najdoskonalsze usługi. A. P e t e r s .

T rippigleben p. Gardelegen, 24 lut. 1893.
P.rzed kilku laty zostałem przez Pańską  

~ r - F e rn es ta  E s e n c ję  życia od za tw ardziałego 
urczu żołądkowego zupełnie uwolniony.

M ocrhoff p. Treblin  w P., 20 lutego 1893.
C. M e r  t i n s, dzierżawca.

P rzeciw ko cierpieniom hemoroidolnym uży­
wałem  P ań sk ą  D ra  F ernes ta  E sencyę  życia 
z najlepszym skutkiem. C h r. B ii h r e r.

S tra sbu rg  w Alzacyi, 8 listop. 1892.
Niżej podpisany używ ał zeszłego roku 

Pańską  Dra F ern es ta  E sencyę życia z najle­
pszym skutkiem i prosi dla innych cierpiących 
na żołądek o przesyłkę (następuje zamówienie).

Giessen, 18 marca 1893.
P o d p . : R u  s a g ,  technik budowniczy.

Moja żona cierpiała dłuższy czas na żołą­
dek, przeciwko któremu cierpieniu Pańska  Dr. 
F e rn es ta  E seneya  życia jej bardzo pomogła.

W ilpischen p. Gerwischkehmen, 7 czer. 1893.
L. S a u r a n t ,  posiedziciel.

P rzes łan a  mi przez P a ń sk ą  aptekę do 
H orsz tu  p. Sełłnowie i do D etzu  Dr. F e rn es ta  
E seneya  życia znakomicie się udała. E senc j’a 
ta  rzeczywiście jes t  dobra. (Następ, zamów.)

Rónnebeck p. Nauruppin, 19 lipca 1891.
L e t t  o w, inspektor i rachmistrz.

U żywałem P a ń sk ą  Dr. F e rn es ta  Esencyę 
życia i Pańskiego  miodu ziółkowego przeciwko 
za tw ardzeniu  i kurczu żołądka i jestem z sku­
tkami tychże środków bardzo zadowolonym. — 
P a n  może być pewnym, że nie omieszkam 
takow ych w dalszych kołach polecać.

H anow er,  17 czerwca 1892.
E .  S p o n h o l z ,  skład cygar.

Pośw iadczam  niniejszem, że zgadza  się zu­
pełnie z p raw dą, iż Dr. F e rn e s ta  E seneya  życia, 
którą  u mnie zaprow adziłem  jako  środek d o ­
mowy, sku tkow ała  przy cierpieniach żołądka. 
(Nast. zam.) E .  D r o g e l i n  u l .M u sk o w a6 .

F o rs t  (Łużyce), 2 grudnia  1891.

Od długich la t  cierpiałem na  żołądek  i 
w ą t ro b ę ; miałem kilka lekarzy, jednakow oż 
zostałem bi z pomocy. Biorąc ucieczkę do Dr. 
F e rnes ta  E s e n c j i  życia, zostały  cierpienia moje 
przez używanie tegoż środka wnet usunięte. 
Mogę dla tego tę Dr. F e rn es ta  E sencyi życia 
każdemu do używania  najgoręcej polecić.

K olm ar (Pozn.), 8 stycznia 1892.
A. G ó r n i k i e w i c a .

P ańska  Dr. F e rn es ta  E seneya  życia i P a ń ­
ski miód ziółkowy przy mojej chorobie znako­
micie się udały’. B o r n k a m m .

H olthorst ,  27 m arca 1892.
Od połowy roku używam w mej redzm ie 

Dr. F e rnes ta  Esencyę życia z najlepszym sku­
tkiem. A. L i p s i u s, rektor.

W rocław , 21 marca 1892.
Skutek, k tóry przez używanie Pańskiej Dr. 

F e rn es ta  Esencyi życia osiągnąłem, życzenia 
moje daleko prześcignął. — W  uznaniu zna­
komitego skutkowania  wspaniałego środka tego 
nie omieszkuję go przy każdej sposobności 
najgoręcej polecać. H e n r y k  L  ii c k e 1.

Schnitten w Taunusie  18 m arca 1892.
Moja żona cierpiała od dłuższego czasu 

na żołądek i b rak  apetytu . Przez  używanie 
Pańsk ie j Dr. F e rn e s ta  Esency i  życia z tych  
cierpień zupełnie uwolnioną została.

W ołski, 12 marca 1892.
K r e u z ,  posiedziciel młyna.

Od dłuższego czasu cierpiałam na  reum a­
tyzm  i hemoroidy’; po użyciu tylko jednej b u -  
telski Dr. F e rn e s ta  E sencyi życia czuję się 
zupełnie zdrowa. K u p k o w a .

K atow ice  (G. Szl.), 24 września 1892.



Wyprzedaż 
resztek.

Podczas sezonu zim owego i wyprzedaży 
inwentury nagromadziła się w ielka ilość  

lesztek , które

od 3 marca aż do 13 marca
po nadzwyczaj tanich cenach

sprzedawać będziemy.

Bracia
A l s b e r g ,

WATTENSCHEiD.
Telefonu nr. 143.

'TrV.v

© t i w f i

m
m
je!
m

r
p

Kochanym Braciom Rodakom
w Igoelmm i Okolicy

podaję niniejszem do wiadomości, iż nadeszły w wielkim wyborze

nowe materye na ubrania
dla tego proszę wszystkich, aby bacznie oko swe zwracali na 
mnie, jako na Polaka i popierali swego. Robię

nbiory, s p o d n ie  i  p a l e t o t y
po cenach bardzo umiarkowanych. Proszę, abyście się 
wszyscy przekonali o dobrej robocie i towarze.

Za dobre wykonanie gwarantuję.
Zarazem dziękuję wszystkm odbiorcom za łaskawe po­

pieranie i proszę, aby i nadal wr potrzebie do mnie się zwra­
cali, a zawsze zostaną rzetelnie obsłużeni. Niech Polak zawsze 
kupuje od P o la k a ! Z szacunkiem

Jakób Borowski,
] B © 0 2 i£ U 2 * C ,  Friedrichstr. 7.Friedrichstr. 7

Obrazy narodowe
Sobieskiego, Kościuszki, Poniatow skiego, pieszo i konno, w ramach 
pięknych rzeźbionych 3 m r., bez ram  po 50 fen.

Przestroga dla P olaków  w  W estfalii.
Kochani B racia R odacy! Niepowinniście nigdy kupow ać goto­

wych ubrań, bo ja  spodnie podług m iary robię już od 5 i 6 m arek, a 
całe ubrania ju ż  od 20 m arek, a  więc daleko taniej niż kto inny. Ro­
dakom, którzy przyjadą koleją, zw raca się koszta podroży dotąd i z po­
w rotem . J . K o łe e k i, krawiec,

ISickern, naprzeciw  katolickiego kościoła, Bahnhofstr. 92.

E le m e n ta r z  p o lsk i  
p o z n a ń sk i,

ułożony podług mieszanej metody 
pisania i czytania, opartej na gło­
sowaniu ozdobionej wielu rycinami. 
Cena za egzemplarz oprawmy 30 fen. 
z przcs. 40 fen. A d re s : „W iarus 
P o lsk i11 Boehum,

Królewicz Lei,
Cena 15 fen. z przes. 18 fen. 

A dres: „W iarus Po lsk i-1 Bochum.

I  To warz. św. Barbary w Bochum
^  podaje swym członkom do wiadomości, iż w nie- 
4 ^  dzielę dnia 1 0 -g O  b m .  odbędzie się
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B i c k e r n .
Szanowni Rodacy i B ra c ia ! N iezawodnie wam w szystkim  w ia­

domo, w  jakim  zaniedbaniu znajduje się polski śpiew  tak  kościelny jak. 
i narodowy, pomiędzy tak  w ielką liczbą Polaków  m ieszkających w  
Bickern i okolicy, wiadomo wam  wszystkim , że śpiew  narodow y osło­
dzi i rozweseli nam tułaczom  sm utne chwile, a kościelny wzniesie nas 
w sfery niebieskie ku Bogu Stwórcy naszemu, bo kto śpiewa, podwójnie 
Boga chwali.

W  przyszłą niedzielę dnia 10 m arca odbędzie się w ięc na sali 
Unterschem anna w  Bickern zaraz po nabożeństw ie o 12 godzinieiwr zebranie
w celu założenia koła śpiew u polskiego. Zapraszam y uprzejm ie wszy­
stkich Rodaków, którzy się na członków chcą zapisać o liczne zebranie- 
się. Serdeczne pozdrowienie w szystkim  Rodakom  w Bickern przesyła 
i o liczny udział prosi Franciszek M ańkowski.

—  ■—| N a p o ż e g n a n ie . { —
Szanownemu Panu

S zym k ow iak ow i,
honorowemu członkowi Tow. św. W ac ław a  w Linden n. Ruhrą, 
życzymy, by mu się, gdy teraz założył w łasny zakład budo­
wniczy w  prowincyi nadieńskiej, ja k  najlepiej powodziło. 
D ziękując za prawdziwie ojcowską opiekę, prosimy i nadal 
nas nie zapomnieć. W ołam y w  końcu: polski przem ysł niech 
nam  ży je! przem ysłowi cześć!

W  imieniu zarządu W. Xowak.
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23’ a u k a o S z k a p l e r s a c h .
Cena 20 fen., z przesyłką 25 fen.

Za inseraty i reklam y redakcya wobec publiczności nie odpowiada.

Brnch.

Przeniosłem ma filie
do domu U s t s s e l i i t a i i i i ’a

M a a r i e n s t m g g e  2 2 5 1 przedtem drogerya Bresserfą9
Skład moj znacznie powiększyłem i z powodu 

korzystnie poczynionych zakupów, jestem w stanie, 
mym szanownym odbiorcom z B ruchu i okolicy  
szczególne korzyści udzielać.

Emanuel Hoffmann.

Kochanej Matce naszej w  dniu 
Je j godnych Imienin (9 -go  marca), 
życzymy zdrowia, szczęścia i bło­
gosław ieństw a św ., i wszelki fo r­
tuny, a po śmierci złotej korony i 
po trzykroć niech ży je! niech żyje! 
niech ż y je ! aż cały O berhausen 
zadrzy, to w inszują wam  dzieci- 
wasze

M agdalena i Stanisław  W erner, 
Ju lianna i Tomasz Maliecki.

Mojej najukochańszej siostrze

Franciszce M a ć k o w i a k .
W  dzisiejszym dniu radości, gdzie' 

się w szystko zwykło cieszyć, ja  ku  
Twej wesołości usiłuję też pospie­
szyć, aby nieba w ysłuchały  m ego 
serca szczere głosy, na Cię wszel­
kie szczęścia zlały  jak  na niw y 
liczne rosy, obyś nigdy w  życia- 
biegu sm utku troski nie doznała 
lecz na szczęsnej myśli brzegu 
obfitość cię otaczała. W  końcu Ci 
życzę szczęścia i pewodzenia jak  
najlepszego. A. M., F . M.

N ow en n a  i  m o d litw  }'
do

Matki Boskiej łaskami 
słynącej 

oraz P ieśni o objaw ieniach Najśw. 
M aryi Panny w Gietrzwałdzie. Cena. 
20 fen. z przes.35 fen.

Nasze h;tsto!
Zbiór pieśni polskich z nutam i- 

z przes. 23 fen.Cena 20 fen.

Z a  druk, nakład  ł redakeyę odpowiedzialny Antoni Brejaki w  Bochum. — Nakładem  czcionkami W ydaw nictw a „ W iaru sa  Polskiego11 w  Bochum.


